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··········••tR • c h G b Największa pralnia chemiczna i farbiarnia w kraju, • e er w Grochowie pod Warszawą ~ 
• 

1 FILIA w ŁODZI, ul. ZIELONA M 5. ~ 

zała godną zawaczenia jednomy~lność w podep
taniu zasudniciych praw mniej:;izości, w pogwał
ceniu konstytucyi. Jestże to patryotyzm w szla
chetnem jego pojęciu? 

Czyliż przyjęcie wniosku Kardorf..1. dowoJ..li 
zdrowych stosunków parlamentarnych i miło~ci 
ojczyzny, pojętej w ~zerokiem znaczeniu teg1> 
slowa? 

„ Czy~c i sposobem chemicznym, systemu Cb . Geber , oraz farbuj e wszelką garderobę damską im 
~ i męską bez prucia, j edw abne i welniane suknie we wszystkich k olorach z rozmaltemi ozdobami, mundury, ;w 
" wyroby futrzane i watowe, koronki, aksamit, dywany, gobeliny, meble, firanki, rękawiczki, pióra strusie itp. '9 
1~;~~n;;;;;;~;;i;ap;n~i~-;;;;;;;; n;;; ••• : 

Przy sposobności poświęcenia Suworowskiego 
korpusu kadetów wysłano i otrzy_mano następu
jące telegramy: 

Wielkiemu Księciu Konstantemu Konsta.11ty
nowid1.ówi. 

„Serdooznie dziękuję Dyrektorowi, urzędni
kom i lrndetom Suworowskieg i Korpusu Kade
tów, za wyrażone przez nich uczucia w duiu 
poświ~cenia foh Cerkwi. 

~IIK ŁAJ~,. 

Liwadya. Jego Cesarskiej Mości. 
"W dniu poświęcenia cerkwi w n-0wym gma

chu Suworowskiego korpusu kadetów, jego Dy
rektor, Uł'Z~dnicy i kadeci proszą Alu ie o ~doże
nie u stóp Waszej Cesarskiej Mości niezachwia
nych wiern-0podda1iczych uczuć, ożywiających 
ich w d~żeniu, aby z wiarą i prawdą służyć 
Tronowi i ojczyźnie na podobieństwo Wielkiego 
Wodza, którego imię przybrał z Twojego Naj
jaśniejsv.;y Panie zezwolenia, ich korpus. 

Generał-Adjutant 
KONSTANTY." 

W a rs z a w a. Generał-majorowi La -.vro-
wowi. 

<Szezerze dziękuję wam 
Boz błogosławi waszej pracy 
sie i niech prowadzi zarząd 
,myślnego celu. 

wszystkim. Niech 
w nowym korpu

młod-zież do po-

Elźbieta. > 

- Peter bur g. Pałac marmurowy. Jego 
Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżnie Elżbie
cie Maurycównie. 

<W dniu uroczystego poświęcenia cerkwi i 
gmachu Suworowskiego korpusu kadetów, urzęd
nicy jego i kadeei z oddaniem się najzupelniej
szem Waszej Cesarskiej Wysokości proszą 
-0 przyjęcie wyrazu ich najglębszych, niezachwia
nych nczuć, oraz życzeń zdrowia i szczęścia dla 
Waszej Cesarskiej Wysokości i <lla Najdostoj-
niejszej Rodziny. · 

General-major 
Ław1·ow. 

Oprócz powyżej wymienionych depesz, o
trzymano telegramy od generała Jepanicza i ge
ner.ał,majora Makszejewa. 

W sobotę pociągiem pośpiesznym o godz. 
8 m. 55 wiec.wrem przyjechał z Peteri!burga mi
nister wojny, generał-adjutant A. N. Kuropatkin. 
Na dworcu ministra powitał dowódca wojska 
okręgu. Jego Ekscelencya zamieszkał w zamku. 

(<Warsz. dn . >) 

We.wnętrzny stan Niemiec. 
-X-

Wszak wbrew nnjżywotnii>jszym interesom 
pracujących warstw naro lu niemieckiego, wystą
piła owa większość parlamentarna, złożona z a
graryuszów pruskich i większych właścicieli rol
nych w interesie napełnienia własnych kieszeni. 
Toż za miskę soczewicy w postaci przyrze,czeuia 
cofnięcia banicyi Jezuitów, centrum parlamentu 

Ostatnie mowy cesarza Wilhelma II, wyglo- niemieckiego sprzedało interes tych klas pracu
szone w Zgorzelicach, Es:ien i Wrocławiu, rzucają jących, dla których tani chleb jest kwestyą ży
charakterystyczne światło n<t Ntan wewn~trzoy cia; naraziło na wielkie niebezpieczeństwo prte. 
Niemiec wspólczesnych i stanowią ciekawe do- mysł niemiecki, jeśli po wypowiedzeniu traktatów 
knmenty historyczne. Znamienną jest zwlasicza handlowych, rozpocznie si~ wojna celna między 
mowa, wypowiedziana w Zgvrzelicach przy od11ło- Niemcami a państwami sątiiedniemi na całej linii. 
nięciu muzeum sławy, ufundo , . ego ua pamiątkę I jestże to miłość ojczyzny? 

o}D z rokn 1870. Mic,;;ci · 3 w niorn itpu• ie. dv&~ u„ Lew, purl e: rna w1ękezośc 
pamiątek po Wilhelmie I. nie zadowolniła się wzi~ciem pod obrndy wnio-

Spodziewano si~ powszechnie, że korzystając sku Kardorfa, żądającego przyj~cia taryfy celnej 
z okazyi, cesarz Wilhelm li wygłosi jedną z tych en bloc, t. j. w całości i bez rozpraw, :L 
mów patryotycznyc11, uutnych i sławiących wiel więc przeciwnego kon~tytucyi. Kardorf ośmielo-
kość tudzie:t potęgę Niemiec. Stało się inaczej . ny powodzeniem poszedł dalej i za:tądal, a by 
•rym razem mowa cesarza Wilhelma była ostrze- projekt taryfy celnej przyjęto w tej formie, jaką 
żeniem, wypowiedzianem pod adresem niemców mu nadała komisya parlamentarna, która jak 
i_ skargą na wewnętrzne położenie Niemiec, da- wiadomo, znacznie podwyż8zyła titawki taryfo~ve, 
lekie od stanu bodajby zadawalającego. c?.yli jaśniej mówiąc wojnę celną uczyniła nie-

Zdauiem cesaria, w chwili obecnej nie wszyst· uniknioną. Parlament niemiecki nie zaw du I 
kie klasy i stany ludności niemieckiej dążą je- się jednak i tego wniosku przyjąć 200 głosami 
dnako do zjednoczenia Niemiec, zapoczątkowa· większości, przyczem opozycya stanowiła tylk" 
nego w roku 18 iv, lecz dotychczas jeszcze nie 44 glosy, a 9 deputowanych wstrzymało sie od 
zupełnego. głosowauia. • 

<W roku 1870 cale Niemcy spełniły swój Rozumic się samo przez się, że opozycya 
obowiązek, poczynając od Wielkiego cesarza gwałtownie protestowała przeciw podobnemu na
Wilhelma I, a kończąc na ostatnim żołnierzu, któ- ru:izeniu konstytucyi, wynikiem czego były 8 kau. 
ry padł na krwawein polu. bitwy. Teraz jednakźe <lale, niebywnłe w parlamencie niemieckim. 
w synach Germanii zamarł ten duch poświęcenia Jeżeli uprzytomnimy sobie, że pierw~zymi 
i jedności.> ~jcami skandalów parlamentarnych w parlamen-

Stowa te są aluzyą do os1rego przesilenia, cie austryackim byli niemcy i że oni to właśnie 
jakie w chwili obecnej prieżywają Niemcy. Prze· zohydzili samą istotę parlamentaryzmu, jeżeli 
silenie to przyjmuje przytem taki charakter, że parlamentarne skandale wiedeńskie z czasów Ba
rząd przestał już wierzyć w patryotyzm niektó- deniego, zestawimy z tern, co się obecnie dzieje 
rych klas narodu. w parlamencie niemieckim w Berlinie, to otrzy-

W E~sen na pogrzebie Kruppa cesarz wy- mamy snop światła, w którym w smutnych na· 
stąpil z mową przeciw social demokratom. We der barwach zajaśnieje kultura niemiecka i uzdol
Wrocławiu zalecał robotuikom, aby słuchali we- nienie narodu niemieckiego do życia parlamen · 
zwań tylko rzeczników Mtanu robotniczego i nie tarnego, które stanowczo przecież wy klucza pd.
wierzyli stronnictwom, które występują w imię nowanie kułaka. 
walki klasowej i stanowej. Potępił przytem par- Wob.ec jawnego pogwałcenia konstytucyi 
lament, którego nie uznał za istotnego przedstawi- pr:i:ez większość parlamentarną, rząd niemiecki 
ciela potrzeb narodu. W Zgorzelicach cesarz Wil· ma uzasadnione prawo do rozwiązania parla.men · 
belm II miał na myśli wszystkie partye, odoo- tn i zarządzenia nowych wybofÓW. Lecz Lr. 
szące się mniej lub więcej wrogo do istniejącego Biilow n ie może użyć tego środka, gdyż w takim 
porządku rzeczy wogóle, a przedewszystkiem po- razie jednocześnie z rozwiązaniem parlamentu, 
tępiające dzisiejszą politykę niemiecką. rozpadłby się w gruzy i kompromis z takim trn-

Niewątpliwie czynnikiem, który skłonił ce- dem zawarty z centrum i dla doprowadzenia 
sarza Wilhelma II do ostrej krytyki stosunków którego do ekutku kanclerz Rzeszy 1.i.iemieckiej 
wewnętrznych, panujących obecnie w Niemczech, poniósł ty le ofiar. 
były skandale w parlamencie niemieckim; skan- W rezultacie należy zaznaczyć , że już dawno 
dale, których bohaterowie dalecy są ocl pojmo- nie było takiego rozdźwięku p~między parla
wania patryotyzmu w duchu jednozgoduego po- mentem a uprawnionemi życzeniami ogółu lud
stępowania za wskazówkami rządu. ności, jak to ma miejsce obecnie w Niemczech. 

Wprawdzie większość parlamentarna wyka- { Rząd stoi wobec tego bezsilnym, bo z rozwiąza-

' 



niem parlamentu przepadłaby nietylko ugoda 
z centrum, ale i sam projekt rLądowy taryfy 
ce1uej. Takie zaś położenie rr.ec~y, gdzie glów
ne siły państwa działają niejednozgodnie i do 
tego wbrew interesom ogółu ludności, jest prze
si I euiem wewnętrzuem o najostrzejszej fo1mie. 

S. J. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

L\UO:\T A SŁOWIAŃSKIE. Radzisl'.awa. 
TE:A.TR VICTOfilA. Przedstawienia niema. 
CYRK DEVIGNE'GO przy ulicy Pańskiej i Zawadz

kiej. Początek przedstawienia o g. 8 wieczorem. 
. -· ... - -- ---------------

W sp om n i e n i a his t or y a z n e. 

Wtoi·ek, 9 grudnia. 
1550 r. Albert starszy, książę pruski, sklafa przez posłów 

s1rnich w Krakowie hold Polsce. 

Ogólna. 
Konkurs imienia Sienkiewiua. Pu~iedzenie, 

komitetu wyznaczone lJa dzieli 8 grudnia, odbę
dzie się w poniedzialek, dnia 15 b. m. 

Miejscowa.. 
Budowa kośłlioła ewangeliłlkiego. Mini~terynm 

spraw wewnętrznych zatwicrdt.iło i pozwoliło 
przyjąć kolegium parafii ewaugclicko-augsbur-
1:1kiej św. Trójcy w Łodzi ua lnHlowę nowego 
kościoła ewangelickiego na B:1łntach albo we wsi 
Żubardź, w powiecie łódzkim, 3,0 O rubli, na 
rzecz domu sien>t tej parafii 300 rh. i na przy
tułek towarzystwa dobroczynności 200 rb., ogó
łem o,500 rubli, legowane testamentem przez 
h. mieszkankę Łodzi, Augustę 8chmidtową. 

Zabawa dziełli~Cla. Doskonały pomysł miał 
komitet zabaw stowarz. nauczycieli chrześcian, 
~t "•l}'l()a.j ~<.t ,.,... ubioel~ niodmiol~ tytulon:i. p1•b.by 

pier~vszą z_aba~g db dzieci członków stowarzy· 
"zenia. L1czme :.-gromadzona dziatwa (prze
szlu , OO), wesoluść i ożywieuie, jakie przez 
caly. czas od 3·ej do 6 ej towarzyszyło zabawie, 
dowiodły najwymowniej, że tegó rodzaju popołu
dniowe rozrywki dziecięce mają racyę bytu i po
'~inny utrzymać. się nadal i cieszyć powodze
mem. U u ana p1erwsza zabawa dziecieca za
ch~ :i niezawodnie komitet do zorgani~owania 
t1zertgu następnych, w kaźdą niedzielę i świeto 
u urozmaiconym programie. Wyznać należy szc~e
rze, źe program niedzielnej zabawy obfitował 
w rozmaite niespodzianki, które na przyszłi>ść 
stanowić będą atrakcyę i skłonią rodziców i 
opiekunów do wprowadzania miluz!ińskich na 
każdą zapowiedzianą zabawę. Podczas zabawy 

· panował wzorowy porządek, utrzymywany przez 
u1rnczycieli, którym powierzono kierunek w każ
dej grupie dziatwy, na które podzielono 300 mi
lu~iń~kich. Glów~ym wodzirejem był p. Życble
w1cz. prezes kom1tetu zabaw. Na programie nie
<lzielnej zabawy znalazły się następujące gry: 
Nizanie obrączek, ,,Lis", Gra w pierścień, Bndo
wunie mostów, Pociąg kolei, ,,Naśladownictwo" 
,,Ciuciu babka'', ,,Kot i mysz" i t. d. Końcową 
tizęść programu stanowiły rzurnne na ekran ni
kuące obrazy, oraz produkcye żonglerskie. Dzie
d uawiły się wybornie, użyły przez kilka go
dzin swobodnego ruchu, zapominając zupełnie o 
chłodzie, jaki panował w sali koncertowej Selli
n-1. ~, J~k z~ykle bowiem, tak i w tym razie 
p. ::;;:lim me uznał za stosowne w pore O"'rzać 
sali wynajeteJ· przed kilku dniami z~ która ' ' ,, 
notabene, słono kazał sobie zapłacić. Okazało 
tlię, że kaloryfery są zepsute, a rury, przez które 
przechodzi para, zamarzły. Poniewaź, jak zwy
kle, p. Sellin tego rodzaju kwestye gospodarcze 
zost~wia na ostatnim planie, przeto zanim przy
stąp10no do naprawy, znajdujący się na sali 
odczuwać musieli zimno i chuchać w ręce. 

Stow. majstrów fabrynnyłlh. Sobotniemu 
po.siedzeniu zarządu przewodniczył prezes p. Adolf 
.Fiihrig z udziałem 42 członków. Z osób bed?..-, ' -z 
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cych na liście kandydatów, w poczet członków ' 
rzeczywistych przyjęto p. Władysława Skoniec
kiego. Czterem członkom przyznano zapomogi 
w ogólnej sumie 60 rubli. 

Poniewaź meklerzy czynią stowarzyszeniu 
wielkie straty, oplątawszy bowiem prawie wszy
stkie mniejsze fabryki swoją siecią, udaremniają 
wszelkie wysiłki biura pośrednictwa pracy, egzy
stującego przy stowarzyszeniu, pt·zeto zarząd, 
wezwawszy do pomory wszystkich dobrze my
ślących członków, prshnowił tym nieproszonym 
opiekunom wytoczyć jaknajsnrowszą walkę. 

Zaprojektowano 31 stycznia roku przyszlego 
urządzić bal dla członków i ich rodzin, do po
robienia zaś przygotowań delegowano pp. Fiihri
ga, l\forsztynkiewicza, Wołkowskiego i Broena. 

Wyznaczony na 13 grudnia odczyt inżynie
ra Stanislawa Nakielskiego o metalach i meta
loidach będzie wypowiedziany 14 grudnia to jest 
w niedzielę o godzinie 4 ej popołudniu, o czem 
członkowie zechcą pamiętać, aby ten pierwszy 
całą seryę zapowiedzianych odczytów mógł pod 
dobrą wróżbą rozpocząć. 

Zgromadzenia Clełlhowe. Ubiegłej niedzieli 
odbyly się następujące zebrania cechowe: w Io· 
kalu przy ulicy Mikołajewskiej N! 67 odbyło się 
zebranie podmajstrzych ślusarzów pod . przewod
nictwem p. Wiaczesława Matjatko przy udziale 
85 osób. Przyjęto w poczet podmajstrów '3 kan
dydatów oraz sprawdzono stan kasy, wykazu-

J jący ze składek członkowskich i innych wpły-
1 wów 438 rb. 38 kop. 

O godz. 6 wiecz. w lokalu przy ul. Widzew
skiej 112 71 odbyło się posiedzenie podmajstrzych 
stolarzów pod przewodnictwem p. A. Szulkow
skiego i przy udziale 60 osób. Wyzwolono na 
majstrów 7 czeladników. Stan kasy wy ka zal 
289 rb. 89 kop. 

Na zebranie podmaistr1.ych cechu powroźni
ków do lokalu przy ulicy Widzewskiej M 86 
priybyło 12 os6b, przewodoiczyl p. Pinkowski. 
:-lprawdzona kasa wykazała 109 rb. 31 k. goto
wizn:;. 

O godzinie 6 i pół "ieczorem w lokalu przy 
ulicy Jułjusza '!! 13 odbyło siti posiedzenie pod
majstrzych cechu rzeźników pod przewodnictwem 
p. Lutrasińskiego i przy udziale 86 osób. Przy- . 
jęto na podmajstrów 3 kandydatów. 

Komitet towan. muzyunego na skutek licz
nycll zapytywań ,prosi na!l o 7aznaczenie, że 
symfoniczny koncert, urządzany przez p. Podka
minera, nie ma nic wspólnego z podobnemi kon
certami towarzystwa muzycinego .• 

Z łódzkiego żyd. tow. dobroczynności. 
Za pośredn_ictwem red. "Lodzer Zeitung" ofiarowali pp. 
Edwardowie Birnbaumowie z okazyi uroczystości zióteao 
wesela p. Izydora i Salomei malz. Birnbaum 25 rb.-Z~
mlast depeszy na ślub p. Jana Landau, ofiarówal p. Lu -
dwik Kowalski 1 rb. Za powyższe ofi.uy zarząd uprzej
mie dziękuje. 

Katastrofa pożarowa. l znów miasto poru
szone zostało groźnym pożarem, którego skutki 
są straszne, gdyź przyplacilo życiem aż czworo 
osób. Poźar wybuchł w domu Jana Burczyńskie
go przy ul. Andrzeja .M 46 wobec następujących 
okoliczności. Dziś, o godz. 7 rano stróż do
mu Stanisław Pij udał siq na strych, gdzie znaj
duje się rezerwoar, który uległ zamarznięciu. 
Podczas nagrzewania rezerwoaru, obandażowanego 
słomą, lampka naftowa, którą przyświecał pękła 
i słoma zapaliła się. W oka mgnieniu podniosły 
się płomienie ognia, które przerzuciły się na 
dach. 

Stróż domu Pij oraz rządca tegoź Aleksan
der Sitjanow tak si~ przerazili widokiem pożaru, 
że nie wiedzieli na razie co robić. Nie wzywa
jąc nikogo na ratunek, 1i1ami sta1·ali się pożar 
stłumić. Przynosili więc wodę z dołu na pod
dasze i w ten sposób starali się ogień ugatiić. 
Tymczasem pożar szerzył się coraz więcej, a 
gryzący dym zacząl przedostawać się przez ko
rytarze na dolne części klatek schodowych, oraz 
przeniknąr do mieszkań, przerobionych z trempla 
na samem poddaszu. Mie1:1zkań tych było 14, za
jętych przez sfery robotnicze. Gryzący dym 
zniewolił stróża i rządce domu do cofniecia sic 
na dól. Ponieważ z ~ieszkań poddasz~ wydo: 
bywuły się jęki osób, których dym nagle za
skoczył we śnie, przeto, zapomnieli zupełnie o 
zawiadomieniu straży, zawezwano prze<lewszyst
kiem Pogotowie ratunkowe. Następnie dopiero, 
a było to juź w pół godziny po wybuchu pożaru, 
dano znać straźy ogniowej. Na ratunek nadbie
gły oddziały I. II, III i VI. 

Kt 282 

Gdy straż przybyła na miejsce, stwierdzono, 
że dym tak się rozszerzył w korytarzach b11dyn
ku frontowego, iż dostęp okazał się prawie nie
możliwy. Do:1tawano się za pomocą drabin, roz
bijano okna, aby dać możność wydo>tania się 
dymu na zewnątrz. Później dopiero zdołuno do
stać !lię na pod dusze i rozejrzeć się w sytuacyi. 
vV mieszkaniu, za.jmowanem przez f>fory robotni
cze znaleziono w x~ 33-bez życia 68 letniego 
Mikołaja Nowackiego oraz Aguie;izkę Nawrocką 
46 lat, w mieszkaniu zaś M! 37 zamieszkała przy 
ojcu robotniku fabrycznym, 7-letnią :Maryanuę Bia
łas 15-letnia Zofię B' ałas, którą wydobyto przez 
okno, w nadziei, że można będLie utrzymać przy 
życiu, wkrótce jednak także zmarła, tak, iż le· 
karz Pogotowia znalazł trupa . 

Zam:eszkała w pokoiku 70-letnia Wilhelmi
na Somerfeld przy synu podmajstrzym jednej 
z fabryk dawała oznaki życia. Lekarz Pogoto· 
wia po udLieleniu na miejscu pomocy, odwiózl 
ją do szpitala C.rn1·wouego Krqża. Chora, jak 
się dowiudujemy, przyszła. do siebie i lekarze ro
bią nadziejti utrzymania jej przy źyciu. 

Tym sposobem skutkiem uduszenia gryzącym 
dymem znalazło śmierć J osoby. 

Straż pracowała usilnie, aby pożar umiej· 
scowić, gdvż płomienie szybko przedostawały się 
z podda'!za na dalsze piętra. Ratunek był uru
dniony z tego powodn1 iż trzeba było sprowa · 
dzać wodę z dalszy cli dzielnic miasta. Rozwi · 
nięta energicznie akcya ratunkowa zdołała po 
upływie półtory godziny pożar opanować. 

Podczas pożaru na poddaszu rozgrywały się 
okropne !!ceny. Tu i owdzie s!ychać było płacz 
i rozpacz, bądź to akntkiem straty osób z rodzi
ny, bądź też t:1traty catego mienia. Pożar na 
podtlas·w poczynił straszne spustoszenia. Ucier· 
piało kilkanaście rodzin, które stracily cały swój 
majątek ruchomy. 

Oto lista poszkodowanych, nb. niekompletna: 
Maryanna Wasiak, prasowaczka, zamieszka· 

. ła w izbie :X. 31; Natalia Walter, rvbotnica fa
bryczna, izba N. 32; Bertba Watke, robotnica 
fabryczna, izba N. 34; Tukalz!ki, woźnica fabry
czny, izba N. 36; Antoni Umau, robotn;k fabry
czny, izha i\I. 38; Wacław Demut, robotnik fa. 
bryczny, izba N. 40~ Jan Koło, robotnik fabry
czny, izba N. 44; Sztrycel, robotnik fabryczny, 
izba N. 42; }Jitz1 robotnik, izba N. 43. 

Prócz tego inni lokatorzy ponieśli strnty 1 

skutkiem spalenia si~ bielizny 1 l)raz niektórych 
sprzętów domowych, 'l.llaj tł njącyc h się na podda
szu Najwięcej ponieśli iotrnt lokatorzy Dąbrow
ski, Ginsberg i Sitjanow. 

Straż pracowała nsilllie tli) g. 11-ej w po· 
ludnie. Wła~cic1el dumn poniósł straty w niern· 
cbomościuch. ;:; r „ ty te chHłz11 t1ię obliczyć na 
kilkanaście t_v~i _cy rn iil ;. 

Dom był a~eknro 1 a·1y w to v. Pdaihurskiem na 
41,000 rh. ~arllin .ó vlrn jednak, ktb1·ą przerobio
no ńa mie~'l.lrnni:1, 11ie była uhezpi< c~.ona . 

Przy pracy. ~a ulicy \Vólczaiiskiej nr. 43 Ka
zimierz ł'ieLrn-;iak, lat 84, rolloLnik, pracują1·y w fabryce 
Bremera, zo~tal pocllwycouy za rę '; ę przet maszyn ę, 
wskutek czego o inióst ranę ręki i w1i tz!l.żenie palcóll'. 
Lekarz Pog,>towia, u•lzieliwsz y dorażn1-j pomoey, odwiózł 
go na kuracy ę do szpitah1 Poznai1ski<:h. - Ka ul. Piotr
kowskiej .I\; 276 Walenty Parezewski, rob0tnik f,1bryczny, 
ulegl takiemu samemu wypadkowi, zostal bowiem po
chwycony za rękę przez tryby maszyny i otrzymat bole
sną ranę, oraz ulegl' zlamauiu palca. Po otrzymaoiu do
raźnej pomocy przez lekarza, Pogotowie odwiozJ:o go do 
szpita.la św. Aleksandra. 

Straszny dramat. W sobotę wieczorem zdarzył 
się w mieście naszem jeden z tych cichych dramatów, 
które wstrząsają do glębi, właśnie swoją prostotą. Na 
ulicy Zachodniej pod nr. 70, w kantorze firmy Maurycl:l · 
go Priotza pracował mlody czl'.owiek, bo zaledwie 14 lat 
mający, nazwiskiem Rudolf Cyrk. Chłopiec ten byl wy
chowańcem p. Printza, a synem stróża, który "iele lat 
służyl u p. P. Z początku Cyrka posyJ:ano do miejskiej 
szkoty, a gdy ją ukończył, skierowano go do zajęć kan
torowych, gdzie spelnial, jako początkujący, podrzędoą 
fllnkcyę: rozoos1ąc listy, zalatwiając droboe interesy, 
sprawunki i t. p„ p ,1bierając na razie tygod·iiowej pen· 
syi 4 rb. 

W ostatnich czasach zauważono wielkie rozdrażnie
nie u mlodego chlopca, wskutek czego otrzymywal na
ganę od swych przel'.ożonych. 

W sobotę po ukończonej wypłacie i rozejściu się 
wszystkich pracowników firmy, portyei· zauważyl palące 

· ię światelko w kantorze. Zaiotrygowany tern niepomier
nie, udal się do wnętrza, chcąc sprawdzić przyczynę tego 
ZJawiska. Otworzywszy drzwi, ujrzał Cyrk~ stojącego 
w szafie od wieszania ubrań . Począl więc go nawolywa6 
zapytując, dla czego tak dlugo w kantorze przebywa i 
co mianowicie robi w szafie, a nie otrzymując odpowiedzi, 
zbliżyl się do szafy, gdzie oczom jego przedstawil się 
straszny widok. Oto chłopiec wisiał na sznurku, nie da
jąc żadnych oznak życia. Na krzyk portyera zbiegli się 
domownicy, którzy odcięli Cyrka, natychmiast wzywając 
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felczera, tuż na ulicy Zielonej zamieszkalego. Niebawem 
też uajdechalo Pogotowie ratunkowe, wszelki jednakźe 

ratunek okazal się bezowocnym, chlopca już nie docuco· 
no. W kantorze ~a sto!~ znaleziono kartkę, przez Cyrka 
napisaną, w które.i donosi, ze prędzej czy póżniej życie 

zakoi1czyćby· mu~ial, gdyż poniósl stratę w ilości 8 rb., 
które skradli mu na poczcie, a nie majac wlasnych fun
duszy, nie ma żadnego środka do pokrycia braku; następnie 
przeprasza swoich chleboda11ców, że swym rozpaczliwym 
krokiem przyczynia im tyle kłopotu. Ciało zmarlego 
przewieziono do trupiarni na cmentarz ewangelicki, gdzie 
.się odby11a śledztwo sądowo-policyjne. 

Nagłe zgony. Mamy do zanotowania dwa wy
padki n11glych śmierci. Na ulicy Widzewskiej nr. 111, 

Emilia Luniak, lat 62, nagle zachorowała. Gdy nadje
chało Pogotowie, lekarz Stwierdził ·już tylko śmierć. Emi
lia Luniakowa byla wlaścicielką domu. - Na ulicy 
Cegielnianej nr. 59, Salomon Frenkcl, lat 60, komisyoner, 
wczorajszej nocy nagle zakończył życie. Lekarz Pogoto · 
wia stwierdzi! śmierć, wyniklą z apopleksyi. 

Ślizgawica. Na ulicy Targowej nr. 32, Leonard 
Pawłowski, lat 40: tkacz, wskutek poślizgnięr:ia się, pa.dl 
1 odniósl ranę twarty orai: nosa. Lekarz Pogotow ia rany 
opatrzyl, pozostawiając poszkodowanego na miejscu. 

- Na szosie Rokicińskiej M11ryanna Kas~yńska, sta
ruszka lat 78, idąc do kościola, poślizgnęla 5ię i pada,iąc, 
'6dniosla stłuczenie prawego boku. Pogotowie udzielilo 
staruszce pomo~y. - Na ulicy Widzewskiej nr. 26, M:a-
1nyanna . Nie.wiadomska, lat 30, robotnica fabryczna, po
'Ślizgnąwszy się, upadła i ztamala goleń w lewej nodze. 
Łekarz Pogotowia, udzieliwszy pomocy, odwiózł ją do 
-szpitala św. Aleksan-Ora. 

Z ulicy. l\a ·ulicy Średniej nr, 3, znaleziono czlo
'wieka, lezącego ber; przytomności. Byl nim Adam Rubiu
ski, lat 38, robotnik fabrJCZny, zatruty alkoholem. Lekarz 
Pogotowia, udzieliwszy doraźnej pomocy, oddal ~ 
w ręce policyi. 

- N a ul rcy Kamiennej nr 22, spostrzeżono jakiegoś 

·mężczyznę, lat okolo 30, leżąr.ego bez przytomno~ci z roz
bitą głową, wsk'lltek upadk11 na bruk. Lekarz Pogotowia, 
udzieliwszy pomocy, odwiózł chorego do ~zpitala., nie 
spra1Vdziwszy nazwiska ani adresu. 

Ogólne eałabienie. Na ulicy Wótrzańskiej nr. 
135, Franciszek Ligner, bez zajęcia I mies1kauia, lat U, 

został znaleziony w stanie ogólnego osłabienia. Lekarz 
Pogotowia, udzieliwszy pomocy, odwiózl chorą do szpitala 
ś 1r. Aleksandr.a. 

Nagłe aaałabnięcie. .L\a ulicy Rozwadowskiej 
w III cyrkule, aresztant Teodor Pacak, lat 25, nagle u
cborowat. Zawezwany lekarz Pogótowia stwierdzil stan 
gorączkowy i odwiózl go na kurac yę do szpitala św 
Aleksandra. 

Wypadek. Na ulicy Widzewskiej ;.\~ 206 IFr.anci-
zek Adamski, wyrobnik, 1>iózł na wozie ze skladu bu
riowlan~go belkę. Gdy, z powodu poślizgnięcia się wozu. 
belka przech.ylila się, Adamski w obawie, by nie S?adla, 
chci ał zapobiedz remn przez podtrzymanie jej, wskutek 
czego dostat się między belkę a kolo i odnió~l r.an~ ręki 

oraz i palcó w. Lekarz Pogotowia rany opatrziJ:, pozo
·sta.wiając poszkodv wanego na miejscu. 

Ze schodów. Xa ulicy Pańskiej nr. 31 Zygmunt 
Brnmowski, lat 4, syu piekarza, wskutek POjDChnięcia. 

przez drugiego clilopca, spadl ze· schodów, tłukąc się bo
leśnie i przegryzając sobie język. Lekarz Pogotowia 
udzielił pomocy, poczem poszkodowany pod opieką ojca 
oddam s ię do mieszkania. 

Krwotok. Na ul. Konstantynowskiej nr. 29 Teo
dozya Palmerska, lat 33, żona robotnika fabrycznego, 
ulegfa banirzo silnemu krwotokowi i w stanie poważnym 

,zdrowia odwiezioną zostala do przytulku, przy ul. Dziel
nej nr. 52 położonego, u7.yskawszy wpierw na miejscu 
pomoc od lekarza ·Pogotowia. 

Bójka. Na ulicy Skladowej nr. 28 Maryau.n.a Pa
delr, lat 34, żona furmana, wskutek uderzenia tępem 
narzędziem pl'lez sublokatora, odniosła ranę glowy. Le

karz Pogotowiia ranę opatrzył, pozostawiając poszkodo-
wan'\ na miejscu. . l 

Pożary. Ubieglej soboty wynikl pożar w mieszka- ł 

ni u przy ulicy Zielonej nr. 7. Zapalił się dach na pod -
daszu. Wezwany II oddział traży ogie1i ugasil 

- W sob!litę o god. 6 wieczorem na ul. Cegielnianej j 
!i 60 bawiące się dzi eci w mie~zkaniu oficyny zapalily 
ręcznik i bielizn~. Zanim straż przybyła, ogień domowni-

cy ugasili. I 
- Wczoraj o godz. 7 wieczorem na uliq Piotrkow

·'"kiej :M 71 zapaliła się na strychu sloma około rezer
woarn, sk:ąd płomienie przedostaly się na podłogę. Pożar 
i11rniejscowil II oddzial straży. 

Najechanie. Dtiś rano wóz pocztowy, służący do 
!Pn:ewożenia listó1v, wyjmowanyeh 7.C s~rzynek na mieście, 
.sktitkiem szybkiej jazdy i uieostrożno8ci woźnicy 32-let
niego Adamczyka, wp.ad1 na wjeźdżający do domu nr. 92 

Pfl.3 ul. Piotrkowskiej wóz naladowany węglem z takim 
impentem. iż konie najechal7 n;t konie, zaprzęgnięte do 
wozu który przewróciły. Woznicę "\.riamczytrn pociągnięto 
do odpowiedzialności. 

Wypadek. Dziś G godz. 9 i pól rano, stróż domu 
przy ul. Beuedykta nr. 2, Stanisław i\Iilczarek podczas 
wyrębywania lodu z ryn ztoka, podważał mostek żelazny 
którego pokrpva spadla mu na nogi i złamała duży pa
~ec u Jewej nogi. Pogotowie po udzieleniu pomocy, umie
:<cilo chorego w mieszkauiu na kuracyę. 

Kradzież przędzy. Współpracownik firmy "Gu
ral~ki _i q:rau~ przy ul. Piotrkow kiej nr. 56. zameldował 

pol1cy1 lodzk1eJ, że tkacz Jan Szcfel, zamieszkały przy 
ul. Aleksandrowskiej nr. 106, otrzymawszy przędzę do 
wyrobu pluszu, wartości 120 rubli - zlożyl firmie goto
wy towar wartości tylko 60 rb., z pozostałej prr,ędzy, jak 
twierdzi, dal częśł jakiemuś B. Szulcowi w Zubardziu 
i ten wraz z warsztatem, który zabral, nie chce mu zwró
cić. _Jana Szefela pociągnięto qo odpowiedzi;i.lno,'·ci są
doweJ. 

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 9 grudnia 1902 r. 

Ekonomiczna. 

„Ziarno." Obroty w dniach przedświątecz

nych wzmogły się bardzo. W sklepi~ przy uli

cy Piotrkowskiej targ już dochodzi do 300 rubli 

dziennie. . 
Zarząd "Ziarna" ma na najbliższem posie

dzeniu ustanowić podzial pracy, tak, że każde

mu z inteligentniejszych członków powierzony zo

stanie odpowiedni dział . 
Nuwy zarządzający i nowy buchalter urzę

dowo obejmą swoje czynności z dniem 15 gru

dnia. Dziś jednak już obydwaj są czynni, a to 

dlatego, aby się mogli obznajmić z całą mani

pnlaoyą sklepową. 

Postanowił też zarząd utworzyć posadę in

kasenta z kaucyą, do ściągania należności. 

Istnieje projekt ruzestania cyrkular~a z za

proszeniem do wielu osób, aby zechciały zapisać 

się w poczet c1louków. 
Za rok ubiegły spodziewana jest dywidenda. 

Z sąsiedztwa.. 

Z Pabianie. :Ministeryum spraw wewnętrz

nych pozwoliło na wydatkowanie z funduszów 

m. Pabianic 1,500 rubli dodatkowo corocznie 

na utrzymanie miejscowych szkół początkowych 

miejskich. 
-.-.-.-

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

* W s~bot~ i niedzielę podczas widowillk 

na henefi:i dyrektora Grubińskiego następujące 

panie dotychczas ruczyly przyjąć na siebie obo

wiązdk sprzedaży programów, a mianowicie: 

panie Leonowa Jezierska, }faryanowa Łubina, 

iużenierowa Nakielska, Andrzejowa Robowska, 

Starkmauowa i Józefowa Urbanowska. Paniom 

asystować będą panowie: dr. Kazimierz Jokiel 

i inżynier Nakiel:!ki. 

* Ceniony gość naszej sceny, p. Bednarzew

ska wystąpi w następujących sztukach w bieżą· 

cym tygodniu: w czwartek w .,Sobótkach" Su

dermana, w sobotę na benefis dyrektora Grubiń

skiego w jednoaktówce Rfdla „z dobrego serca", 

w niedzielę na tenże cel w „Andrei", Wiktoryna 

Siu.·dou. 
·X- Towarzystwo muzyczne urządza w mie

siącu obecnym drugi wieczór w lokalu własnym, 

araz pierwszy koncert symfoniczny. Wieczór 

muzyczny odbędzie siq przed świ~tami i nosić 

będzie cechy o wiele poważniejsze, nii.ełi nie

które wieczorki towarzystwa ostatnich czasów, 

ponieważ dyrektor p. Joteyko czyni w tym 

względzie pewne reformy. Mianowicie zorga

nizowane zostało kółko, składające się z istotnie 

utalentowanych i wyżej wykształconych w mu

zyce amatorów i amatorek, w celu uprawiania 

muzyki kameralnej. Dyrektor Joteyko sam przyj

muje udziar w tych produkcyacb, Jako wiolon

czelista i kierownik. Przytem wieczory te będą 

urozmaicane występami chóru damskirgo, męz

kiego kwartetu wokalnego, orkiestry smyczkowej 

i t. p. Tym sposobem wieczory towarzystwa 

muzycznego rozniecać będą większą zachętę 

wśród ijamych wykonawców i przybiorą chara

kter więcej interesujący dla słuchaczów. 

* · Jutro w sali koncertowej przy ul. Dziel

nej odbę.dzie się symfoniczny koncert kapelmi · 

strza p. N. S. Potkaminera z udziałem śpie

waczki operowej pani Rose Geller· Lormy. 

l WARSZAWY. 
Ministeryum spraw wewuętrzuycb za

twierdziło ustawę towarzystwa weterynarzów 

w Wartlzawie. 
- Zmarła w Warszawie ś. p. Kornelia ze 

Żmichowskich Glogero~a, starsza siostra znako

mitej autorki Narcyzy Zmichowskiej, której była 

pierwszą na uczycie I ką. 
- Budowniczy p. I. Dziekoński, otrzymał 

tytuł Akademika Cesarskiej Akademii Sttuk 

Piękny eh w Petersburgu. 
- Do jednego z towarzystw asekuracyjnych 

zglosił się pewien obywatel z gub. wołyńskiej 

z zapytaniem, w jakich wypadkach stan zdrowia 

chcącego się ubezpieczyć bywa badany przez 

kilku lekarzów. Gdy mu odpowiedziano, że dzie

je się to w razie ubezpieczenia na sumę powy

żej 60,000 rub., klient złożył 500 rb. zadatku i 
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deklaracyę, a następnie został najszcz~gólowirj 

zbadany przez dwóch doktorów. Z chwilą prny

jęcia go w poczet ubezpieczonych obywatel o~

powiedzial, że miał na celu jedynie otrzymamc 

ścisłych, niewątpliwych wiadomości co do swego 

stanu zdrowia, uważając taką drogę za j~dyną. 

Strata 500 rublowego zadatku wcale go me bo

li. Jeżeli tak bylo w rzeczywistości, to nie mo

żna odmówić oryginalności pomysłu w dojściu do 

prawdy. 
-s-

Telegramy. 
(Od naszych korespondentów). 

Petersburg, 8 grudnia. Wczoraj w pal ac u 

tauryckim odbyło się otwarcie międzynarodowej 

wystawy kostyumów. 

Ponań, 8 grudnia. W czo raj od było si~ tu 

pełne zebranie wydziału towarzy1:1twa dla krei,ów 

wschodnich (hakatystów). Postanowiono, mi~dzy 

innemi, utworzenie wscbodnio·pruskiego, na wzór 

kolonizacyjnego funduszu szkolnego, z którego 

udzielane będą dodatki do pensyj dla nauczycieli 

ludowych, najbardziej na polu niemczenia pro

wincyj zasłużonych. Najmniejsza pensya nau

czyciela wynosić będzie 120 marek rocznie, wraz 

z dodatkiem 300 m. Każda wieś otrzyma ogró· 

dek szkol oy. 
Ucięszczanie do szkoły będzie przymusowi:', 

ewentualnie do 16-go roku życia. Okręgowi iu

spektorowie szkolni będą mieli okręgi mniej:ize, 

niż obecnie. Posady nauczycieli w szkołach lu

dowych otrzymywać będą wyłącznie kandydaci, 

dający gwarancyę, źe pracowuć będą w duchu 

narodowo-niemieckim. 
Berlin, 8 grudnia. Cesar~ Wilhelm zaniechał 

skutkiem cierpienia ocznego polowania w Loz

lingen. 
Berlin, 8 grudnia. ,,Norddeutscbe Zeitung" 

pisze, że szerzone prze~ dzienniki wieści o sto

sunkach państw związkowych, o zerwaniu illtuie

jących traktatów handlowych, nawiązaniu ukła

dów względem nowych tr.aktatów, o projekcie 

prawa wojskowego, jako o haśle wyborów - 1:1ą. 

wszystkie zmyślone. 
Rzym, 8 grudnia. „Popolo Romano" utrzy

muje, że <szalony mułła> zagraża posiadłościom 

afrykańskim Włoch. Skutki~m tego należy się 

przygotować do obrony granicy, a najsku teczu iej 

byłoby podjąć akcyę równorzędnie i. Anglią. 

Caraeas, 8 grudnia. Poslowie . niemiecki i 

angielski doręczy li wczoraj o godz. 3 po poł. ul

timatum, w którem domagają się niezwłocznego 

spełnienia żądań. 

Z oatatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Petersburg, 9-go grudnia. J. E. ks. biskup 

Zwerowicz złożył przysięgę przed J . E. ks. ar· 

cybiskupem Klopotowskim. 

Poznań. 9 grudnia. Polscy radcowie miejscy 

założyli protest przeciwko udzieleniu obywa

telstwa . honorowego miasta Poznania nadbur

mistrzowi Wittingowi. Gdy mu wręczono dyplom, 

radcowie polscy gremialnie opuścili salę. 

Berlin, 9 grudnia. Hr. Biilow złożył CrS:t

rzowi szczegółowy raport, dotyczący spr a w \V e

nezuelli, która przyznaje niemcom nadzwyczaj 

mnle odszkodowanie. Rząd wenezuelski przy

rzekł zapłacić za 3800 wołów tylko 14 tysi ,cy 

boliwarów. Pretensye niemieckie są daleko wię

ksze i jeden tylko przedsiębiorca hamburski 

Henkel ząda 82 tys. boliwarów a pretensye we

nezuelskiego towarzystwa miedzianego dochod.i'.ą 

do wysokości 7 i pól mil. marek. 

Londyn, 9 grudnia. Lord Balfuur w izbie 

niższej za'lnaczył, że rząd dochodzą Lezu.:itanne 

skargi na postępowanie Wenezuelli. Należy przed

sięwziąć energiczne środki. Ultimatum, k V1re 

wysłała. Anglia, było samodzielne. 

Strasburg, 9 grudnia. Kardynał Rampolla 

zawiadomił miejscowego biskupa, że fokultet 

teologiczny kii.tolicki p1·zy uniwer1:1ytecie uzyslrnt 

zatwierdzenie. 
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Na pierwszy swój występ gościnny na na
szej scenie znakomita artystktt dramatyczna 
teatru lwowskiego p. Konstancya Bednarzewska 
W)'hrala rolę Ireny, w głośnym dramacie Pl'zy
hys·ie\\"Rkiego „Złote runo". Rola to bardzo tru
dna i niezwykle bierna, autor bowiem upla
styL:zuił w niej niejako kobietę, jako istotę wą
tlą, podległą wszelkim wplywom zewnętrznym, 
jako 1.iurfę, na której 'każdy wygra hymn miłości, 
J.- to tylko owładnąć nią zdoła. 

Pani Bednarzewska, oprócz urody, wnosi na 
scenę niezwykły wdzięk niewieści w oajpiękniej
~zej formie. Każda kobieta, a więc i Irena (i tak 
ją pojęła p. Bednarzewska) nie umie wyżyć 
w atmosferze ponurego smutku, gilzie tylko 
zgrzyt wyrzutów t1umieoia i jęki zranionej dn
HZY są jedynym akordem, co przemawia do jej 
snbteluej natury, rwącej się do światła, do słoń
ra, żądnej życia i jego uciech. To też upadek 
Ireny z Przecławskim w grze p. Bednarzewskiej 
u~prawiedliwia się najzupełniej, bo oo ukazał 
jej nowe światy, stanął przed nią jako mąż 
i:>ilny, zdolny tę cieplamianą roślinkę otoczyć 
skuteczną opieką, za ni~~ i za siebie . ponieść. 
wszystkie konsekwenrye występku. 

Gra pani Bednarzew:>kiej 11ietylko usprawie
dliwia Irenę, ale co więcej, ezyni ją nader sym
patyczną rlla widza. Dodajmy do trg11, :ie p. 
Bednarzcwska gra inteligeutuie i z wielkim 
umiarem artystycznym, a miejscami z<lobyć się 
nawet umie na sił~ dramat.yczną, czego dowo
dem si:ena końcowa aktu drugiego, zagrnna 
wspaniale, scena, ..która porwala widzów i zło
żyła ith dłonie do gorącego oklasku. A publi
czność łódzka nie zapala si11 'przecież zbyt 
łatwo. 

W roli Gustawa R~ml>owskiego wystąpił po 
raz pierwszy p. Jerzy Leszczyń;;ki, miody arty
Nta naszej sceny i odrazu nkaial w niej 1 wie 
1)az11ry talentu. Dziś młodemu artyscie brak 
jeszcze srodków techniciuych, brak rutyny, 
co w<izystko nabywa się dopiero z czasem, po 
dłuż~zej pracy na scenie. Ale za to pos_iada on 
be1.spornie niezwyklą inteligencyę artystyczną, 
'l.apał i zdradza poczucie tego umiaru, o który 
pono najtrndniej, nawet artystom rutynowanym 
i znakomicie ze sceną obytym. W roli Rembow
Hkiego p. Leszczyński z<lawał sobie bar<lzo do
brze sprawę z intencyj autora, scenę zaś z p. 
Bednarzewską w akcie drugim odegrał świetnie, 
uplastyczniając przy tern grą ~warzy stan duszy 
l{emhow;;kiego, miotanego zazdrością i wyrzuta
mi snrnieuia. Gorzej poszedł akt trzeci. 

72) 
Marion Crawford. 

Powieśe historyczna w 2-ch tomach. 
Wolny przeklad H. 61. 

-c-

(Dal~zy ciąg - patrz .M 280). 

Co to jest? - zapytał Gilbel't z podzi
wieniem. 

- J estto suknia rycerska z pięknego mate
ryalu, ciepła, bo na puchu, - rzekł Dunstan. -
Jliiech ją pan włoży z łaski swojej. 

- Więc to jest czyjś dar? - zapytał Gil
bert, cofając się od przyjęcie sukni. - Powiedz, 
l to mi to przysłal? 

- Król Francyi, proszę pana. 
- Chcesz powiedzieć królowa? - poprawił 

go Gilbert z niezadowoleniem. 
- Nie, panie. Te rzeczy przyniósł jeden 

z kr.»lew11kich rycerzów wraz z bardzo łaflkuwem 
poidrowieniem od króla i dołączeniem ciężkiej 
sakwy ze zlotą grecką monetą. 

Gilbert zaczął się p1·zecbadzać, niepewny 
jak miał postąpić. Znajdował się w tej chwili 
w wielkiej potrzebie, ale jeżeli te dary pocho
dziły od królowej, to nie przyjąłby ich sta
nowczo. 

- Panie, - rzekł wtedy Dunstan - ów ry
cerz powiedział wyraźnie, że to wszystko przy
H)' !u król, który życzy jutro zobaczyć pana i po-

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 9 grudnia 1902 r. 

Po za tern sztuka szła bardzo gladko i spra· 
wnie w obsadzie, o której pi:>aliśmy już nieraz. 
Maleńką rolkę nieznajomego odegrał p. Stępnow
ski bardzo udatnie. 

Dziecię ludu, popychadło macoszyne, Mańka 
w komedyi Szutkiewicza „Popychadło", którą 
odegrano w niedzielę wieczorem, w oczach wi
dza z prostej dziewczyny rozwija się w kobietę 
dzielną, przed którą nawet taki zdeklarowany 
uwoclzicie~, jak baron Zdobywski, taki śledzien
nik, jak Zółciński, uchylają czola. 

Typ to nieprawdopodobny, zwłaszcza w tern 
otoczeniu, w jakiem Mańka wyroshl. Lecz i na 
śmiętnik u pod wpływem słońca wyrastają nie
kiedy wonne kwiaty. Dla M.ańki sło11.cem tern 
była szlachetna miłość dla Zarowskiego, który 
umiał rozbudzić duszę dziewczęcia i rozwinąć 
szlachetne jej czynniki. Jednakże, aby l\fońka 
nie raziła nieprawdopodobieństwem, musi ona po
siadać w krnacyi artystki, grającej tę trudną 
rolę, prostotę i szczerość w jak: najwyższym 
stopniu. Pani Bednarzewska wykazała w tej 
roli dobrą robotę sceniczną zarówno w ogólnym 
zarysie jako też i w drnl>iazgaicb, obmyślanych 
i opracowanych starannie. Wniosła przy tern na 
scenę od pie1·wszego ukazania s-ię na niej ty le 
wdzięku niewieściego, że odraztl! podbiła nim 
serca widzów, a że nie~iedy za . mało -była 

- szczerą, to nie jej wina; jest to- b<>wiem czyn
nik talent~, z którym urodzić si~ pe-trzeba. 

Co prawda gość nasz tmdne mia.~ zadanie, 
aby wybić się na plan pirr_wszy. ~-Po·~ychadło" 
bowiem grane jest u nas nieomail! keueertowo. 
Tmdno sobie wyobrazić lepszego ]gnae-ego nad 
p. Różańskiego, który tę rolę śmia·ł·o· ~a1iczyć 
może do pereł w swoim repertuarze. Ni·emuiej 
i p. Olszewski w roli stróża Jana, z·di!'ieci·nnia
łego starca, tworzy kreacyę niezruią1·Qie- pla
styczną. P. Kosiński gra Stanisława Z.a11owskie
go z szlachetną prostotą i odczuciem, p. .13'arto
szewska jest świetną l\Ialgorzatą, macoch·ą Mań
ki, a panie Ceremużyńska i 'frzcińskai efo-brze 
j<'j wtorują; , nawet epizodyczny typ Ź'hlcińsłd.ego 
w grze p. Bartoszewskiego nie pozostawi'al nic 
do życzenia. Dodajm~ do tego wyborny zespól, 
w którym niema miejsca na indywidua!lue popi
sy, tak tam wszystko zlewa się w ton jed111elity 
i dlatego właśnie daje złudzenie prawdy. 'Fa.ki 
zespół utrudnia wprawdzie popis poszczegółlnym 
aktorom, ale na najwyższe zasługuje u~anie, 
ałbowiem jeHt wyrazem nowoczesneji teehniki 
scenicznej i celem, do którego dąży teatr wsp<>l-
czesny. 1 

Trzecią rolą gościnną, w której P• IB:ed1uai
rzewska wystąpiła na naszej scenie, była. Znśka 
w „Karykaturach'' Kisielewskiego, wystawio
nych w poniedziałek wieczorem w z.nacznie 
zmienionej obsadzie. P1·ostą tę a serdec;•mą dzie-

dziękować osobi.ście za wszrtko, eo pan uczy
niłeś dla bezpieczeństwa armii krzyżowców. 

Gilbert uśmiechnął się na to naleganie przy
wiązanego sługi i włożył suknię, koor31 tenże za
sznurował na plecach ai clo bioder„ gdy druga 
jej połowa spadała w fałdach pen.iżej kolan. 
Następnie Dunstnn zapiął na nim. skórzany pas, 
bogato naszyty srebrem i opatrzony kółkiem, na 
którem zawiesił ciężki mieL:Z swego pan.n. .Na
reszcie zarzucił mu na ramiona p,Jaszcz z ciell\Ilo
ponsowego sukna, stanowiący n.ii0:ibędine d«>peł
nienie rycerskiego stroju. 

- Bardzo wspaniale pan wygląda, - r~ekł 
wtedy, przypatrując mu się ~ ł>dległoś.ci pal'U 
kroków. 

W istocie młody anglik świetnie wyglądał 
w rycerskim stroju, który po raz pieFwszy przy
wdziewał, gdyż wzrost niiał dobry~ kształtną 
budowę i szlachetną postawę, a z pod czapki 
spływały mu na plecy gęste, jasne kędziory , 

·- Ale ty, Dunstanie, nie mo~esz się poka
zać, - zaczął, lecz w tern spostrzegł·, że obaj 
jego słudzy mieli na sobie nową odzid. 

- Król, chcąc uczcić meg.:> pana, nie prze
pomniał jego sług i przysłał dla nas również 
dary, - rzekł Dunstan. 

- To była myśl męzkiej, nie kobiecej gło
wy, - rzekł Gilbert napót do siebie. 

I wyszedł, wyprzedzając o pól kroku Dun
stana, który postępował obok niego. 

Cały obóz jaśniał od ognisk i pochodni; 
wszyscy powychodzili ze swych uamiotów; jedni 
przechadzali się, inni siedzieli pl'zed namiotami 
na składanych stołkach. na kulbakach, albo na 
pakach drewnianych od bagażów. 

Gałęzie choiny różnej wielkości tworzyły gaj 
prawdziwy pośród gorejących pochodni, których 

wczynę pani nedmrrze'W'3ka zagrała nieco zain1 

teligentnie, prze-L co kontrattt p.omiędzy Zoś:ką 
a Antosiem b) l za mało uwydatniony; ale za to 
w scenach dr11matyezoych wykazała spory zasób 
nczucia, ujmujący za~ wdzi1ęk dodawał postaci 
Zosi wiele uroku. RełS"kim był p. Brydzyński i 
zagrał tę rolę z odczucfom i werwą młodzień
czą. Koledzy jego w osobach pp. Stepnowskiego, 
Lenczewskiego, Gurynowreza„ Le9niewskiego, 
Leszczyńskiego, Orliń<ikiego i Kosińskiego two
rzyli bardzo dobre typy studentów, pozujących 
na apostołów nowych prądów w sz1fDee i lite
raturze. 

Z nowej obsady wyróżnili się j.eszcze p. Du
nin, która ro)ę Stefanii Borkowskiej zagrała 
ze zrozumieoiem1 tudzież pani ':Furowiczf wcale 
d9bra w roli Lau-ry,. młodej wdowy, C>l'a'X· · pani 
Słubicka, która rol~ Borkowskiej matki odegra -
Ja zgodnie z intencya.mi autora. 

Całość szła bard~o gładko i w wybornym 
zespole, przyczem p' Pawłowska wyśmfouit.ym 
jak zawsze była Ignasiem•, a pani Ceremaiżyń
ska świetną Walentową·. 

-:-:-::---

Ko r-e s ·p o n d. e n c y a. 

TiiszyJi :. 

Zawiązanie towarzystwa poiy-0vkowo-oszczędn10.
ściowego. 

W niedzielę, dnia 30 listopada; odbyło si~ 
pierwsze zebranie członków-załotycieli tyle · po~ 
trzebnej w naszem miasteczku instytucyi, tow:i
rzystwa pożyczkowo-oszczędnościowego. W ze
braniu wzięło udział dziesięć osób, z wyjątkiem. 
trzech wszyscy należeli do miejsc-owych mies11,
czan. Projekt podobał się wszystkim ogrnmnie~ 
a uwag i potwierdzeń potrzeby zawiązania towa
rzystw a warto było posłuchać-tak były trafne· 
i nacechowane znajomością potrzeb tu~zyniaków. 
Warunki bytu ludnośd w miasteczku naszem flą. 
ciężkie. ciągły brak pieniędzy obro-tnwych, stała 
zależność od nabywcy wyrobów - hurtownika„ 
który normuje ceny w.edług swego widzimisię,, 
bezwzgl'..due niepodobieństwo knpua materyalrn. 
na zapas, kiedy ceny są niskie, konieczność nu,.. 
bywani:i, dajmy na to, drzewa wtedy, gdy rze
mieślnikowi stolarzowi czy trepiairzowi wpłynie· 
parę lub kilka rubli za :>przedany wyrób, trni.
dności otrzymania µożyL:'l.ki z kasy gminnejii. 
która w dodatku pożycza jedynie osobom, mogr~
cym udowodnić swe po„iudauie aktem regenta.L
nym, oto warunki, w jakich żyjemy w 'l'uszyuie·. 

Na t3kirm poclloi.11 lichwa nietylko się z-..1i-

płomienie o<l!iija10i~wigutliwie · w polerowa.n.ej 
stali uzbrojenia l'j cerzów, rzucały blask jaskira
WY na iL:b strlij różnobarw11y i roiptywały si~ 
w górze, g'i'l.ie zawillł gwiaździ.gty ~trop ii11ma
mentu. Arnmatyczny z11 p1icb d) JJIU 'I. plonącyeh 
drzew iglastych rozc·hodził 11ię w powiet,rw .. 

W różnych też t;trouach l'uzlegaly si~. śpie
wy. Całe setki ludzi zbierały. się n1icjscawj„ wy
śpiewując kolędy o Narodzeniu Cilrystus:1. ado-
1·acyi pastustków i hołdzie, j~ki Tr1.ej K1~Mowie 
złożyli Bożemu Dzieciątku. li>rzedstawici.e-le zaś 
ka:i.dego narodu, szczepu i1 plemienia y,b,jawiali 
swe uczucia religijne w sposób temuż wlaśeiwy. 

Gilbert przeszło godziin.ę przecha,d.zał się po 
obozie, przypatmjąc się i słuchając. LeJ>iej niż 
kiedy zrozumiał w tej eh.wili, jakim to. było dla 
niego zaszczytem mieć powierzon,e. sobie przez 
dwa mie:iiące bezpiecze-ństwo stu tysięcy ludzi 
i wiedzieć, że ono zno.wn spocznie- w jego ręku, 
aż doprowadzi w ca~ci te zas.tę_p.y do Syryi,.. 
albo. p'olegnie w di:o.dze, a wtedy inny zajmie. 
jego miejsce. Zaiste> warto było stokrotnie na· 
razić swe życie dl.a zadania tej, wagi. 

Około półnoa-y Gilbe1·t pnyłączył się_ dC\ 
wielkiej procesyi. która wys.zła z królem i kró, 
Iową na czele. Zajął skro.mnie miejirne w rzę
dzie rycerzów, a świnUo. poob(}dni, któ.rą Dun
stan niósł ob.o.k, ośwh~cało w pełni twar:A jego. 
Ktoś poznał go i wskazał komuś drugiemu. 

- To. jest, ~ rzekł sir Gilbert War<le, 
wódz akwitański, 

(D. c. n.). 
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korzenila, ale nawet bujnie rozrosh1, zakwitła i 
wydala owoce w posh1ci fałszowanych weksli 
z dopisywaniem np. zera do pożyczonych 5 rb., 
aby zwiększyć sumę do 50 rb., doszło do tego, 
że za pożyczone n a "iosne d wo. korce owsa na
tychmiast po sprzęcie tr;eba oddać cztery, że 
za dwa, trzy miesiące od pożyczonych 100 rubli 
trzeb.i. za placić 30 1 b. procentu i t. p. 

Zdaje się, że w wielu wypadkach pnyszla 
bsa zabezpieczy ludność przed podobnym wy
zyskiem. 

'l'o.. "'.łaśnie doniosłe znaczenie kasy potrafiła 
ocenić niety lko nieliczna inteligencya tuszyńska, 
która z calym zapałem śpieszyła i;ict zapisać na 
listct członków- założycieli, wiedząc naprzód, że 
nowa instytucya prtyspor.i;y wiele kłopotu, 
co przy osobidtycu zaj\ciacb i obowiązkach każ
dego może niekiedy być dość uciążliwem, ule i 
niezbyt oświecone mieszczań3two z wójtem na 
czele. 

Obecnie, gdy wym::-gana przez ustawtt liczba 
dwudziestu ciłonków założycieli została skom
pletowana, ustawa i podanie do p. ministra skar
bu podpisane, pozostaje nam jedynie podzięko
wać za łaskawe udzielenie wiadomości zarządo
wi towarzystw pożyczkowo - oszczędnościowych 
w Pabianicach i Piotrkowie, które chętnie po-. 
śpieszyły z sąsiedzką poniocą i czekać na za
twierdzenie, które ohy nadeszło jaknaprędzej. 

A oto lista człouków-zatożycieli towarzy
stwa, którym od współmieszkańców ualeźy się 

niewątpliwa wdzięczność z~ to, że nie myśląc 
o wł:urnym zysku, I.Jo poświęcając go nawet dla 
dobra ogMu, starają stworzyć nową imityt.ucyę: 

Charub:i Walenty, rolnik, Endc Karol, win-
. ścitiel IJrowuru, Gogolewski 'l'omasz, wluściciel 
domu, Helwich Rudolf, właśriciel domu, Jopkie
wic1, Kuro!, właśi;iciel apteki, Kiełba3iński Szy
men, rolnik, włllścrciel domu i wójt gm. Górki; 
Kotlicki Sryn::on rolnik, '\\łuściciel domu i kasyer 
ka~y . pożyczkowej gminnej, Kow:il ... ka Marcela, 
wTaścicielka sklepu spożywczego, Link Adolf, 
właściciel piekarni, Link Teodor, właściciel re
stauracyi, Neuman August, stolarz i właściciel 
domu, Piotrowicz Leonard, właściciel masarni, 
:Pot11siak Stanisław, właściciel domu i, kowal, 
Sobaczyński, wójt sąsiedniej gminy Zeromiu, 
Skał~ki Stanisław, lekarz, Wesołow.:1ki J;1zef, wla
i;ciciel domu i ogrodnik, Westerski Czesław, wła
ściciel domu i sędzio. gminny, Wosik Stanisław, 
starszy nauczyciel ~zkoly miejskiej, Zwierzyńska 
Sylwina, Zwierzyński Ksawery, "bściciel domu, 
rolnik i handlujący węglem i drz<.:wem, Zwie
rzyń :iki Władysław, rolnik, Zygadło Jan, wła
ściciel domu i naczelnik oddziału pocztowego. 

- Budynek szkolny w Tuszynie ma być 
z wiosną przebndo .vany i rozsierzony kosztem 
funduszu, uchwalonego z zysków kasy gminnej 
pożyczkowo-oszczędnościowej w 1896 r. Dwu
klairnwej o 5 oddziałach szkole naszej dawno się 
już należy odnowienie i doprowadzenie do po
rządku, jest oua bowiem i ciasna, 6ZCzególniej 
pierwsza klasa, gdy Mię zbierze komplet dzieci, 
ciemna i zimn<•, i,iuf1t jest jedynie z desek i po
dziwiać należy zdrowie dzieci i nauczycieli, któ
rzy dutąd pracnh w takich warunkach. 

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 

Z kraju. 
- W Sejnach d. 3-go grndnia po odpra

wieniu l\Is:t.y uroczystej w katedrze, o godz. I O 
przez k~. prałata Mateusza Strymowicza, udali 
si-i członkowie kapituły katedrnlnej, pralaei i 
kanonicy, w liczbie dziesięciu, do skarbea w ce
lu wy bont administratora dyecezyi sejneńsko
augustOw!!kiej. Kolej no, począwszy od najstar
szego, d·dckana. kapituly, ks. prałata. Mateusza 
Strymowicza, zvt.ekli si~ wszyscy kandydatury, 
nradzonl) więc sprawę roz~trzyguąć przez loso
wanie. 

L ·,s palił na k~. prałata Józefa Antonowi
cza, któremu powinszowano nowego stanowiska, 
poclem udano się znowu do katedry, gdzie ks. 
prałat i\Iateusz ,,Strymowicz odśpiewał, przy ude
rzeniu we w!!zystkie dzwony, uroczyste "Te De
um laudamus." 

- Z Częstochowy dnia 3-go grudnia r. b. 
donoszą nam, że w miejscowym magistracie od
były się narady, przy udziale speeyalnie zapro
szonego inspektora weterynaryi gubernii piotr-
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kowskiej p. ·Kiszkiela, w k.westyi budowy nowej 
centralnej rzeźni miejskiej, na wzór takiejte rze
źni w Łf)dzi. Wobec brnku na miejseu danych 
tyczących się budowy rze:imi łódzkiej, ulJrady 
odroczono i postanowiono. wybrać z pośród siebie 
delegacye, z udziałem budowniczego miejskiego, 
która. zwiedzi szczegótovrn rze~nict w Łodzi i ze
brać potrzebne dane. 

- W rzeźni miejskil'j w Nowomińsku nsta
nowiona ma. być nowa taryfa na rzd bydła, 
przesłana jnż do zatwierdzenia miuisteryum spraw 
wewnętrznych. 

- Przedstawiony do zatwierdzenia w mini
steryum spraw wewnę~rznycn budżet dochodów i 
wydatków ro. Będzina, w gub. piotrkowskiej, na 
r..__p. przewiduje dochodu rb. 32,531 kop. 7-± wy
datków rb. 35,731 k. 39, a zatem pl'Zewyżki rb. 
2 839 k. 65. 

- Towarzystwo pożyczkowo-oszczędnoś<-io

we w· Opatowie rozpoczęło już swoją działal
ność. 

- Ministeryum skarbu d. 21-go listopuda 
r. b. przeksztalciło towarzystwo poż.vczkowo
oszczędnościowc w Kole, w guh. kaliskiej na 
„Kolskie tow. wza;emnego kredytu'' i tego Sllme
go dnia ~.a.twierdziło odnośną ustawę. 

Z Krakowa. 

W Krzy:izkowicach obok Wieliczki od
było się dnia ~O listoparlu poświęcenie kasy i 
otwarde spółki oszczędności i pożyczek, założo · 
nej pod patron.atem wydziału krajowego, z ini
cyatywy p. E. Jerzmanowskiego, właściciela 

Krzyszkowic, i p. Tatary, miejscnwego kierowni
ka szkoły. Aktu poświęcenia dokonał ks. An
drtej Moliński wobec licznie zgromadzonego lu
du, poczem p. Tatara w. dłuższym wykładzie 
wykazał znaczenie i zadanie spółki. P. Jerzma
uowl:!ki, zaznaczywszy, że przyszłość s~-0czywa 
w uświadomieniu ludn przez szkołct, kółka rolni
c.ze i kasę Raiffi:seioa, złożył kwotę 400 kornn 
tytułem darowizny na fundus,: żelazny spółki 

i oświadczył że chętnie z dalszą pomo<'ą sp_ólce 
pośpir>s:t.y, skoro tylko zobaczy, ie mieszka ucy 
K1·zyszkowi11 zadanie Rpólki zrozumieją i poży'
ezanych z kaHy pieniędzy na ulep-.zenie swyc·h 
g"spouarstvv uiywajq. Jak taka ka11a byla 
w Krzyszko\\ i cach J otrzebną, dowodLi fakt, że 

w dniu otwarcia spółki przcsilo 700 koron na 
książ<'c1,ld ouczctdno:ki złożono. 

Ze Lwowa. 

- W sprawie drożyzny, pannjącei we Lwo
wie, ankieta powołana w myśl uchwały R1dy 
miej8kiej, rozpoczęła juź swoje prace. Ankieta 
ma sict zastanawiać - jak wiadom > - 11ad 
drożyzną w ogólności, szczególnie zuś nad <lro · 
żyzną JDięsa i opału. Na poniedzinlkowPm po
~iedzeniu powzięto uchwałę, że gmina powinna 
ująć w swe ręce składy węgła i dostarczać go 

5 

ludności po cenach umiarkowani7eh. Wybran~ 
snbkomitet, który ma przygotowa-<t materyał dla 
pelnej akiety i dla spraw dahzyahi: subkomitet 
ten rozpoczął już swoje prace. 

Z OSTAT•IEJ POCZTY. 

Różne wieści. 

- W procesie Wolfa p111,eeiw Schalkowi· 
ten ostatni skazany został ua 80@1 koron grzywny 
lub 16 dni aresztu. Poseł Wuer.th na l OOO· koron. 
grzywny lub 20 dni aresztu. 

- \V: izbie deputowanycb1 parlamentu fran-
cuskiego, wskutek wniosku <lepu.towaneg.o Gau- · 
bier Clagny w przedmiocie zarzatów, czynionych 
sądowi za niearesztowanie rGdziny llumbertów,_ 
wynikł sknndal. Deputowany Vallet na~wal na
cyonalistów kłamcami, poczem powstało w izbie 
powszechne zamieszanie. Combes ~amknął po
Hiedzenie. Deputowanego &y'\tetona, któ.rego wy
kll\CZOno z obrad, musiano. usunąć z fali przy 
pomory żołnierzów. 

- Silvela utworzył, w Hiszpanii nowy_ ga
binet, ale pod warunkiem„ że będzie miał p1:awo 
rozwiązać kortezy. Pre:tJese-m uowego gabinetu. 
został Silveh.1 1 sprawy za.graniczne ohjął Abarzu-

. za, wewnętrzne Ma len.a. skarb Villa'tterde, sµra.
wiedliwość Dato, wojsk.G>wość Llnores, marynarkę 
SJuher Toc:i, roboty p.nbliczne Yudielo, oświat~ 
Allende-Salazar. 

- W Greeyi p.o.wołano do rządów nowy 
gabinet. Delyaui:i o.~jął prezydyu.m i finan.'le, 
.Mauromichali:i spr.\wy wewnętrzne, Limbritis 
wojna, Skuos sprawy zewuętrznc, Romas oświa-

. fa, Cigomalis warynarku, Karapano.s sprawiedli
wość. 

- Włochr udzieliły pozwo.!enia wojskom 
au~ielskim na p1·~emarsz przez swgje terytm·yum 
do kraju somnlisów, wzamiau za uznanie- pr.aw 
wloskicb clo Trypolisu. 

- K-0misya, wyzullCzoua do zapr&wadzeniia 
reform w .Macedonii, składa się z samye-h mu

, znłma11ów. 
- W Tryeśde sroży się .bora i e2yni wiel

kie ;.pu-itos:tenie. Było wiele wypadków śmier· 
teluych. 

Potrzebny 
jest wspólnik z 10.000 rubli (specya.lista) do fa
bryki wyrobów żelazuycl1, dobrze prosperującej. 
Wiadomość Pasaż-Meyera 9, w, restauracyi. 

J591l-3-1 

„ ... „„„„„„~„„ 
N owy Rynek 4. ' 

w tr~ !:n~~~~:~ri~u~Y~~n~e ~~:e ~::~z~tografij: 
Samson i Dalila znana historya Biblijna, ze starego testamentu• 
w 8 obrazach: 1) amson unosi bramę miasta Gazy. 2) Dalila obcina . Samsono-"" 
wi włosy. 3) .\.re ·ztowanie Samsona. 4) Samson skazany do ciężkich robót. 5), 

.• Zabawa w świątyni bożka Dagona. 6) Samsona wprowadzają do świątyni na po-
• śmicwisko. 7) Zburzenie ś wiątyni przez Samsona. 8) Apoteoza. 

"" Przedstawienia od 12 w poludnie do 1 O wiecz. co godzinę. dl. 

,„„.„~·· i'•••p·i····p•:J 

„„... „:.„d_.I0"7'"JIY 

Ł. J. BORB.OWSEI 
otworzył w dniu I października 1902 r. w Łodzi, przy ul. 

WĘGLOWEJ N2 g, 

Skład węgli- kamiennych 
oraz biuro sprzedaży żelaza, blach, rur kutych, belek żelaznych i cementu. 

1341-8-J 
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8-1 ZARZĄD 

Drogi Żelaznej F abryczno-lódzkiej 
11.iniejszem zawiadamia, wysylających ładunki, że na st. Łódź zalegają nie
wykupione przez odbiorców tow., vrzyb. w m. wrześniu i październiku r. b. Z<t 
frachtami: st. lkzdany ~g 243 klej st')lar3ki, L. Rigert; Ostrogożek x~ 
2986 towar welnfany, Hriµczenków; Astracha1\. ;\~ -±72 migdaly, Maues; 
'Wilno Jl~ 266-<, 2.129 wyroby drewniane, Wolberg; Petersburg .M1 6 :006 
przędza weln ia1w , ,\. Gippler; Białystok .\2 :::-8878 wdna sztuczna, 1\1. 
Frenkel; Bialysto!>: .\~ 28558 towar welniany, Gotlib; ilachmut .iv.! 8209 
towar sukiennr, l'awJenko-Szapiru; Datraki M 945 proszek asfalt. Iwanow; 
Buzutuk .M 1785 towar welniany, l\lozinow-Etkind; Serpuchow M 3400 
3404, ~405, 4195 odpnuki bawełnian e, Kotow; Kowrow .N'1 2600 sukno, 
Pietrow; Przecistoje .N2 44 towar \1 elniany, Grigorje1r-Bojarski; Borysowo 
.J\i! 7332 towar lokciowy, Ktibanow; Orsz1L .\~ 6730 rze0zy <lomowe, Heifez; 
.:'llińsk N. J 1419 kasza owsiana, LewiMon; .Muskwn t•JW. ,\l! 61243 towar 
lokdowy, DolJki:l; Ko1rel pośp .. \g t20 rzeczy pasa:t:ęr.; Nacz. stacyi-Nacz. 
stacyi dla llourokowieckiego; Hr:i:eść pas~. poś p. J\'.~ J.205 krosienka, \~' ein
sztein; Brześć I ~g 12861 gilzy do papierosów, Gruszewski; War.;zawa 
Kowel :N; 127669 wyroby żelazne, Agentura komorowa-Lubi111ski; Warsza
wa Nadw . .J\~ 88S:29 towar skur'.7.any, Fel<lman, \Varszawa Nadw. J\2 90-!14 
wyroby metalowe, Krotolt-OriJ,,ch; Warszawa W. :.\il 28ul9 skóry ''Y-
1m.1.wione, A. Gurwicz; \:Varszawa \V. N11 28553 czekolada, Wedel; \Var
sza\1 a W. M 28234 wyroby mosiężni>, Jungman; Warsza11a W. J\i! 2:H90 
wódki, Warszawska Rektyfikacya; War·szawa W. Jf2 28118 koniak zagra
niczny, Staszewski; Warszawa W . x~ 27584 szmaty bawelniane \Y ermus; 
Warszawa W. pośp. 1111 9793 zamki, Towarzys~w-0 rolnicze Warsz. guber. _ 
Warszawa W. posp. 112 9682 latarki, Lewental; Wierzbnik x~ 5873, 5924 
kamienie cioso"' e, Tenenbaurn- Urbanowski; Wolot M 563 wyroby welnia
ne I!in-Welikowski; ~l1ena ' ll~ 2176· towar łokciowy, Liolant; Doc:i: J\~ 990 
to~var łokciowy, A. Panasiewicz-Freind; Żłobin >i~ l 1 U6 towar lókciowy, 
Heimecz; Bobrujsk M 279j wyroby żela:i:ne, Jarcho; Libawa tow. M 35954 
towar sukienny, Nieczytelny; l\litawa x~ J 9092 ubranie i bielizna, Naczeln. 
stacyi-G:ndrych; Granica J\il 3077 pa3y transmisyjne, G. Reicher; Kraków 
:\~ 097 kosz:yk1, Mlynarski-Fuk-<; Uerlin X2 79 rower, Wilkerling-Pippel; 
I\epenik }j2 1 wyroby guta1 ,erko\re, K. Krigec-0. Domke; Granica M 3109 
wino winogronowe, L. Rappaport, Czeczelnik M 1446 towar łokciowy, K. 
Arbit; Czeczelnik NR 093 konfitury, l\iurachowski-Liwszyc; Kiszyniów .M 
9258 towar łokciowy, Skwirski; Odesa tow. •\~ 7293 ubranie wełniane, L. 
~Iiszczenko; Nowo-Ukrainka X2 7753, 7756 wyroby weJniane, Serbin-Raw
ski Freidenberg; Nowora<lomsk XR 6ło, 059, G81J, 694„ ,696, 707, 709, 
710, 711 :neble gięte, Br. Tonet; -Częstochowa X2 5~08 produkty chemicz
ne, Gelman; Częstochowa X2 5414 wyroby drewniani:'., , Osipow-Brzozow:3ki; 
Ozę~toehowa M 5263 towo.r wełniany, l\I. .Gitler; Wilno }&_ 50151 odpadki 
sukienne, Fridman; Bialystok N~ :!5717, 25718, 25719 przędza welniana, 
M. Frenkel; Bialystok ~M 27300 Wt lna sztuczna, Grochowski ; Bialystuk X2 
28216 przędza wełniana, M. Szatia; Ożenin .i\'"~ 7 41 szmaty wełniane, Kar
ton; Odesa tow. J\2 5381 odpadki sukienne, ;:,. Tartakowski. 

Wyżej wyszczególnione towary, jeżeli nie będą przyjęte przez odbior
ców w tenuinie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowa 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej ustawy 
Ros. dróg żelaznych. 

SklBD rzeźnicki 1 

z mlesikaniem i warsztatem od Nowego 
Roku do wynajęela, rog Wólezańskiej 
i Kątnej )G l!29. Wiadomość n gospoda-

rza. 
l60ó-ll-3 

Budynek 
murowany przy ulicy Benedykta 56 
27 lok. długi i 10 lok, szeroki "' 
osobnem podwórzem do wynajęcia 
od 1 styczuia 1903. Wiadomosć u 
S. ~eumarka, Widzewska 47, co
dziennie od 2-4 popor. 1592-3-3 

W tych dolach zgubloo1> 

małą teczkę 
w której znajdowały alę: roczne bez
płi>toe bilety 2 klasy n'\ drogaeh tela -
zny11h Wiedeńskiej I Fabryeżno-Łódzldej, 
a takie b'let przemysłowy 1-ej klasy, 
w~zystko na imię A. G. Wolfsona. Zwro· 
clć do kantoru Braci Frnmkln, Zielona 20, 
za D3gro ą. 1587-3-3 

Zakład 

Zegarmistrzowski 

St. D RE CK IE G O 
Plotrkow1ka Ni 113 

prsyjmnje wszelkie ro
boty zegarmlHtrzowskie 
I jubilerskie, jako też 

konserwowania zegarów w fabrykach l do 
mach prywatnych. Roboty sumienne l ce-
D~.,!1~łarkowane. 1021-RO óO 

W Szkole rysunków malarstwa 

&rt. 111&1. W. W ~!~a1ki1~~ 
przy ul. Zawadzkiej 14 m. 5 

ZaplHy neznlów i ucze!lie od godz. 2 - 4 
codzlt nnl11. L~kefe rysnnkow l malar
stwa, jak rownleż sztoki stos ~wan1 j i de-
koracyjnej 1009-0- 40 J 

Fryzy erka 
która 1 ezyła 8ię w P.aryżu, przyjmuje 
miesięczne zamówienia w dom~eh prywa
tnych hb do pojt1dynczych fryzur ltd. 
Południowa .M ó m. 12. Zastae można od 
g. 12 do 6 'Vlieczór. Bronisła•a. 

1665-3-1 

Chorob_y wenerf czne, 
skórne i moczopłciowe 

Dr. S. lEWKOWICZ 
Zaohodnia .M aa 

(obok lombardu akcyjne~o) 
Dla panów od 8-11 r. i od 5-8 wiecz. 
Dla dam od godz. 2 do 3 popołudniu. 

W niedziele i święta od 9-12 i 5.-7. 
599-c-97 

Dr. E. Mittelstaedt 
Chorobir wewnętrzne i ner• 

wo we. 
Piotrkowska ·243 

Przyjmuje od 8-9'/, r., i od 4-6 pop . 
1112-~-55 

Dr. Michał Maryan Poznański 
b. ordynator szpitala homeopatycz

nego w Petersburgu. · 
Wschodnia 69 

rog Dzielnej, drugie pit,tro. 
Przyjmuje chorych codziennie od 11-1 

i od ó-7 popołudniu. 
1491-c-15 

Dr. O. Helman 
Chorobir uszu, nosa, krtani i 

gardła. 
i:'rzyjmuje od 9-11 I 4-7. 

Dr. Laon SHberstain 
Leuzy: Choroby akórne i weneryc• eo 
l'rsyjmuje panów od 8 - IO, 1 - 2, 6- o 

""le<1rrnrem. P &nle od ó-6 po południo 

~wane;eiicka li. 7. 
W ni ·\ z l l'lę I •wt„ ·a od 8-11 rano, 4-~ 

· opoł dnłn 9 '1 

WGab_i_n_e~t-wd~e-ntystyczny 

R. Littwma 
l'iotrkowska 108, dom p. Endego 

Leczenie i ploiąbowanie zepsutycłh 
zębów. Wprawianie sztucznych zę
bów. ~~2-r-1 9' 
- - Leoznićl"a-dla OhorY.oh 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

Dra B. MARGULIESA 
al. Wólczaii\1k1 N: 39 róg Benedykta IO. 

Porada 40 kop. 
Przyjmuje od 12-l! pop. I od 4ł-8 wlecz. 
w nledz. t swlę'a od 9-12 I od 4ł-6ł w 

Ł6żk<1 dla ohOPJrch. 
513-r-411 

Aptekarski pomocnik 
z roczoą praktyką posznkujti kondycy 
lub zastęp.hi& w Łodzi, Krolestwie !:'d
eklem lub w C1>sar1twle Adr „ s: Il pollt 
Dubrowlcz, Warszawa, Maruałkowaka 61. 

1623-3-1 
Piotrkowska .M as. • 

858
-c-

60 ~głDlllDll irD~ll. 
Dr. O. Altenberger D~.wr:."':'' ,.„) •• '":~"·;:_,"';·-

andrzeja 5 Do sprzedania piwiarnia i -bilard. Srt!dllla 
Choroby nosa, gardła i uszu. &a. 2216-a-11 
Prsyjmuje w doJan od 9 do 11 rano I Do 11przedaul· ! tierwl11 porcela!lowy na 
od ' do 6 popołudniu, w święta prsyjmu- łil-cie oaob, róine meble i futro męz-
J~ tvlko rano. 116&-c-25 . kle, z powodu 'll'yjazdu. ll l kohj~wska 67 

• m. 6. 2225-S- l 

Dr. A. Brandstein 
Choroby dziecinne, wewnętrzne, 

Akuazerira 
przyjmuje od 9-11 r. I 6-7 wlecz. 

Lódi, Konstantynowska 7. 
1069-c-36 

Dr. Fr1ncin~k GraQ~cki 
osiadł w Łodzi, 

Widzewska 102 m. 3. 
przyjmuje chorych od 9 do t 1 I od 4-6. 

1464-6-1 

Or. Feliks Arnstein 
z Kutna 

osiadł w Łodzi, Krótka 12 
przyjmuje od godziny 10 rano i od 4 - G 

popołndzlu. 

Choroby wewnętrzne, specyalnie dzieci 
1624-10-.1 

nr. F. Stn~iBWlCZ 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja N. 13 
Przyjmnle: 10-12 r ·~no I 6-8 wieczorem, 

pan " !\-1\, popoł <,fll\-11 -18 

Dr .. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
O.J. 8-12 rano, ó-8 wlecz ., panie 3-4 

poJJołndnin. 

Cegielniana 23. 
1608-d-1 

- Do 11przed"n a dom w Zgierzu. Wl~do
mość ul. Ko11ataniynow11ka 209. 

2l!28-3-1 

Do 11przedanla sklep kołooialno-spoźyw
llzy. Wiadomość w magazynie obuwia 

W. Krzemińskiego. Plotrkowstta 1ó4. 
22()9-i!-.8 

Uilię plekarBl!.ą pragułti przyJ11ć koblelU 
.r inte1lg'3ntno, w środnim witikn, vnaJąea 
dobrze handlowy Interes, na t11danie m' Żti 
złotyć kaucyę. Wladomoś 1, Wschodnia 
Xi 64, w pralni. l! t 82-a.-a 
Uorteplan dłąoil ule w dobryi;;- btaole 
.r sprzedam. Srednla 41 m. 4. 

2226-1-1 

FuiN damskie oposy . z ładnym 1<ołuie
rz„m I wyłog 1ml na 011obę MZCzopłą do 

sprzedania. Dzielna 11 m 7 od 1! -a pop. 
2222-3-2 

Nowy zakład kośaie111 h i, przyjmuje sko
ry do wyprawy l111le, zajęcz„, sarnie, 

baranie, z krollków i tp. Pańska 67 m. 
2, A. DJminłkowskl. 2418-il-3 

Osoba i?tellgentna z dobremi śwladee ~wa
mi, z Językiem r , ayj11kh„, pohkim i nie

mieckim, poszukuje d1;ml-plaue w godzi
nach rannych. Oferty przyjmuj~ adm 
„Rozwoju• poJ „H. W." 2223-i-l 

Okazy a na czasie. - Są iaulo - do 1przt d-
nla kootyumy: kra1<ow111<ie, dams•I i 

męzki oraz komnsio>"y dan 11kl, w zupeł
nie dobrym sianie. Składowa 13 m. 48, 
pomiędzy 11-12 z rana. 2224 2 hu 

Prio1n1i. chemiczna. Srti.W a 20. K. 1:>ze2e
- pa'isl!I. 44.l-d-411 

l Jotrzt:bna zdolLa pradow:.ezka, ko11zn
larka. Połodnlo~a 30. 2219-3 :.I 

---- - ---- -- -
\fuk-nl ~ : wełniana I balowa, bardzo m1ło 
Di.żywaue do lłprzeliaula. KrMka 3 m. 1. 

2W5-3-2 

Tanio zaraz do sprzt:ttania mJrgowa po
~esya z zabudvwaulaml przy Łodzi, 

ułedaltiko kolei obw1>dowej. W la lomość 
n LewandOWdkie6o, Widzewska .li 143. 

2199-6-.3 

I ARAGO'' St. Górskiego, zna-
~ I Dr. J1D· Pi1niąz~k 

"\lTyuczam haf\u kolorowego i białego. 
H Wiadomość Nowy-Rynek 6 m 1. 

2208-d-8 

7 I ny ze swf'lj skutecz-
nośGi na wyniszczenie Odc1' sko' w 

31> i 50 kop. 

Sprzedd w składach aptecznych I per
fnmeryach. 1394-30-20 

Lamny. E.wiOd~;w. 
Ul. Zielona 19. 1288-30-6 

Do nabrcia w księgarni R. Szatkiego i we 
wszystkfoh księgarniach popularne 2 dziełka 

· Małżeństwo i Rzerzaczka 
Przymiot i :-je~o leczenie 

przez D·ra Iz. Abrutina, ordynatora 
oddziału ehorób wenerycznych l skórnych 

w szpitalu Pornań~kich w Łodzi. 
769-d-38 

przirjmuje w chorobach nosa, 
gardła i uszu. 

10 i poł rano i od 5 do 7 wieczorem. 

arednia Ni 12. 
425-d-12 

Dr. Lumwik PrHQ~ar;ki 
powrócił. 

ló86-3-l 

'~nam krój I l!zycle, pragnQ szyć w do · 
L.Jmach prywatnych Oftlrty s hładać w 
adm. "Rozwoju& sub. „Szyjąca". 

2193-3-.3 

Lag1a~ta karta pobyto na Imię Ignacego 
Tomaszewskiego, wydana z magistrata 

m. Łodzi· 2220-3-2 

Z-ag!nął paszport na Imię Monika Miga•, 
wydany z gminy Wkherió>T powii.t tu · 

recki. 2229-3-1 
r ~ agłnęła k1ląika członkow1ka na lml~ 
LIAnton'eio Witkowskiego, wydana przez, 
Tow. spoi. „Z arno" Jl& 212. 2227-3-1 
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·---~,,_,,,,,,, ______ t•I 
!!! Kto tanio i dobrze chce kupić !!! I 

NA GWIAZDKĘ! 
Wózki dla lalek, "\Yózki skrzynkowe, 
Kołyski dla lalek, Wózki drabinkowe, 
Wózki sportowe, Stoliki dla dzieci, I Wózki koszykowe, Krzesełka, 
Sanki dla dzieci, Podstaw ki do choi-._ 
Stoliki do kwiatów, nek. 
Lózeczka dla lalek, 

I 

7 

Fosfatyna Faliera 
przyjemny pokarm, najodpowiedniejszy 
dla dzieci od 6 miesięcy o 1 O lat, 
zwłaszcza w cza&ie odłączania od piersi 

I w zakresie rośnlę11la. 

Ułatwia ząbkowanie i zapewnia 
prawidłowy rozwój kości. 

Sprzedaż w składallh aptecznych I apttlka!'h 
1~!06-28-21 

Od 1 stycznia 1903 r. jest do wyn3ję11la 

Piokarnia 
I (jg1ystnjąca 41 lat. Wiadomość w adm. 

„Hozwojn". 1618-3-2 
Łóżka angielskie w wielkim wyborze poleca 

Józef Weikert ·1 

Nowość! 
. - Przvjmoje do farbowania, prania i czysz 

Skł ad, P1otrkov1ska 95, ! tra kameza.ckte bobry, wydry, karakuły, 

Ś 
szopy itp„ ia. pomoc!\ elektryczności. 

.. Fabryka, ul. w. Andrzeja 26. l Chemlc2n11 pralnia i farbiarnia 

. 11 ezenia garderobę damsklą 
0 i męzką. orn fn-

·····-··••t••• 1 W~~n:~=~n!::n}śm;na 11102-3-3 

Jego Cesarskiej Mości 

• 

O:stawca Dworu 

l<'ABRYCZNY SKŁAD . . 
Nadwornej fabryki fortepla- • 

nów i pianin -= 
m .... 
CD 
a K. M. Szre~er w Petersourgu • 

Piotrkowska 81. 

Wielki wybbr for~epiaoow i pianin, po eenaoh przya~ępnycb. 

graUs. W- Najdogodnilljsze warnokl. ..... 
Własne 'ff"&rszla\y reper . cyjne. 

Obwieszczenie. M 12401 

I 
I' 
I 

~~~~_...~~~~ ........ ~~ ........ _... 
A dministracya 

Mleczarni Ziemiańskiej 
Dzielna M 30. 

Filie: Piotrkowska 84 i Średnia M 30, 

poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci rnaslo śmietankowe, świeżo 

solone i kuchenne, krem, śmietankę slouką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
razy dziennie świrże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we fla
konach, które rozsyła się roll.dennie dwa razy do domów bez względu na 
ilość. 998-50-33 
_...~~~~~~i&!i&i ....... ~_... .............. ~ - ---· Magazyn ubiorów 

.., - 4G- Jii& _Al__ ~ ~ ----- . 
Piotrkowska 149 naprzeciwko E'iangelickiej 

..... poleca na nadchodzące świ~ta Bożego Narodzenia. __. 
duży wybór paltotów męzkiclt i ubrań dziecinnych, derek i pledów, oraz 
duża partya resztek kortowych ua ubrania męzkie i damskie, po 11ajta1i-

szych cenach. 1622-6-1 

D Y R E K C Y A ,~o-u.m-®ffdau-®MHoo..--same"'"" 
i I' 8-CIA GRZEGORZEWSCY ·i. 

Tawarzv~twa Kr~avtaw~aia mia~tl Łaazi I I 12~7 104-25 spólpracownicy dawniej l* 

J J Q 1 ~! GEBETHNERA & WOLFFA 1i 
W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do pows,.zechnej wiado- ' ~1 ~ 

.mosc1, że zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: I tg oraz reprezentanci fabryk * 
• . . , • i I~ ~ 

1) Pod :.\• t 27a przy ulrny Rynku Gornym, przez Adolfa i Stefanię 1~ 1 MAŁECKI I KERNTOPF" ,g 
.małżonków Bartosz, pierwotna rb. 12,000; % ~· 

2) . Pod, M 271F p~zy nlicy Cegielnianej, przez ł,azarza i Leję vel 1g
1 

H )~ 
Lizę ma!zonkow Magazamn, d.odatkowa rb. 4,50 ; ·~ ~ 

:3) Pud 11~ 4~:3 przy ulwy Zawadzkiej przez rodzeństwo Łubieńskich, ~ polecają wlasny skład g 
pierwotna rb. 18,000; :~ " ~ Fortepianów . . . I d k , I! 

4) Pod ~11 lO='oD przy uliry Nowo-Zarzewskiej, przez Romana Ko- g ' pianm I me O Y onow ~ 

Jaczkowskiego pierwotna rb. 9,000; j 8 1 · • J G ' ' ·~ 

\~szelkie zarzuty pr~~ciwko u~zieleniu ~ażądanych pożyczek stowa- I g pod firmą ~zegorzeWSKI I A. Kulesza g 
rzystem zechcą przedstaw1c Dyrekcy1, w przeciągu dni 14 od daty wydru- 1 ig . Ł" d, D . & ~ 

kowania niniejszego obwieszczenia. . I g: · O z, zielna 2 • Telefonu 510. g 
Za Prezesa Dyrektor R. Finster. I ~ i Sprzedaż na raty, wynajem, strojenie ~ 

Dyrektor Biura A. Rosicki. , ,.~ · . _ y i korrekta fortepianów i pianin. § 
Łódź, dnia 23 listopada (6 grudnia) 1902 roku. 1577 ~-·-· ~,~;M~~~~~n ~~H~~m).m.~_ę~~**~~~ *im:~{)l)~:H'.l!u~~oo~ ~~ 8 

-----------~~~~~~iiiiiiiiiiii:ii~~ 
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SANATOGEN 
_ Środek wzmacniający siły i nerwy 

dla wzroslych i dzieci. 

Sprzedaź w aptekach 
aptecznych magazynach. 

Broszury bezpłatnie. 

I 
----------- - -

' ' ' 

Rychliń~ki i Wc[ncr 
dawniej Gebethnei· i vv-olff 

l{si~garuia, sKlao nut ł forterianów 
polecaj ą 

· ~ Wielki wybór książek we wszystkich 
' językach. 150,000 f:'ztuk nut i 

szkoły na w~zystkje imtrumenty. 

. Pian;na i fortepiany fabryk krajowych i zagranicznych. 

I Gtówna reprezentacya fabryki .J. Becker.a w Peter,burgu. 
Piotrkowska 51, w Łodzi. 1ri1a-d-ó -

ZAR.ZĄD 

Towarzystwa Spożywczego 
" 
Z
. ,, 1arna 

wobec nadchodzącego Nowego Roku, w celu dokładnego sprawdzenia wkla
dów członkowskich, uprasza niniejszem pp. cztonków o laskawe nadesla
nie książeczek nie później jak do 15 grud.nia r. b. do biura sto warzysie
nia przy ul. Piotrkowskiej Xg 99, w godzinach zajęć, a. w niedzielę od 10o 
do 12 rano. Sprawdzone książeczki będą natychmiast zwrócone wlaści
cielom. Wszelkie reklamacye pp. czlonków, w kwestyi niewtaściwego za
pisywania wkladów po uplywie wyżej wskazanego terminu, przez zarząd!. 
przyjmowane nie będą . 1599-3-~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ Magazyn bławatny ;! 
fi Hcrz~n~cr[a i R~DD~D~rta ;I Niekopcąca, nieeksplodująca i najtańsza nafta oczysz• 

czana. Fabryka i glówny skład przy ul. Długiej 721 telefonu 
4831 (dawniej Poludniowa 28). Przyjmuje zamówienia na dostawy do 
domów. 

Towarzystwo „Naftol" w Łodzi. ~ 15 Piotrkowska 15 ~ I WJ·_ELKA~ ! 16-i3-10„- -2cm_.._ ----M-: S-ulig-ows-ki, -chem-ik. __ 

e". :: !lflllllr' Dostać można wszędzie. -.. 

fi GWIAZDKOWA ~ Nowe Oranjenburgskie 

1 WYPRZEDAŻ a ··~._ Mr~.to 
H R 1) s z T 1) K H Marka fabryczna. J, HANDKEGO 
9'o D ._ D ,,. Prawdziwe tylko z firmą i marką ochronną. 
" oraz •towarów wysortowanych po ce- ", ___ • ___ oo.s.ta·ć·m-oz.·n.a.w.s_.zę.dz.ie •. -~---·1551_6-~31111111511111117~ 
~ nach znacznie zniżonych. "I . . 
fi"""""""""""""""~~ 1 Ks 1 ą g a rn1 a mi~~~~~~~ l poleca bogaty i doborowy wybór książek w ozdobnych oprawach: 

~ 
3-ch letma gwarancya. ~ ' . . · · · · · k' b k · b · t k t dla dz1·ec1· · - ~ Ksiązk1 do nabozenstwa, Ks1ąz i z o raz ami, ez ~ z e s em . , 

BAZAR MEBLO Wy Książki dla młodzieży, Dzieła mustrowane w wydamn wytw~rne~. Dzieła 

~ ~ 11 .• · zAbiorlowbe,UPowmieścyi, Poezdye iowiAlke inanyrch,tstospowonycch nza ptodoarwlu gwyiazdckohwe •. 
M ulica Dzielna 34, róg Widzewskiej. ~ 

~ Kupuje i sprzed~. : ~ , , . . . . 
. . . . . Wybór pocztowek illustrowanych. Katalogi ksią:zek bezplatme. 1390-6-3-

~~ Meble nowe i uzywane, wymiema wszellne meble. a · 

VJ Na skladzie zawsze . w I Cvrk A D "V. ai n ń ai" cvkś:od~r9e ~[~~~ia"Y 
~ wielki wybór calych urządzeń salonów, sypialni, ~ l ~ 1 W • Q W Q \h l!J02 r. 

~ 
jadalni i t. p. Wlasne warsztaty: stolarski i tapicerski. ~ Wieczorem 0 8 godz. wielkie przedstawienie, składające się z 3 o.ddzialów 

4 Przyjmuje się zamówienia podług najnowszych rysunków, przy wspóludziale najlepszych sit trupy i baletu. 3 debiut znakomitych po-
reperacye i odnawia. 1197_:_r-22 wietrznych welocypedystńw komików ekscentrycznych The ·Golfe. W skład 

interesującego programu wejdzie poraz 3 komiczny balet ~en~yona~. 
~~ Ceny możliwie nizkie. i W niedzielę dnia 14 grudnia r. b., dwa przedstaw1~m~ dz1e~ne o. 
l~IB!~~~~~~~~~ godzinie 3 pop. i wieczorowe o godz. 8 wiecz. Przeclstawrnme dzienne· 
~·IBrs·~c,·~~-~··~c,·~c,·~c,·~·~~·ei~-~·e;~ przeznaczone dla dzieci i mlodzieży szkolnej 

Wład. Kaczmarek 
ul. Piotrkowska 108 

~---~~~~~~~~~~~~~~~~~o_a_so_n_e_eo_:_~~e~esypo~, r. noAS», 26 HoR6pR ~9~~~r~· ~~~~~~~~~~~-=--:-~-:-:-~~ 
W Uocznl 11Rozwojn", Piotrkowska Mi 111. Redaktor I Wvdawca W. Czaj•••ld. 
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